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kom. satyr, w 8 akt. B. Wioawcra. 


Państwa w Paryżu. 


(Powrót do kraju) 


Dzień sobotni. 


PARYZ, 6. (PAT) Od specjalne- 
go korespondenta: Sobota była pun- 
tem kulminacyjnym uroczysteświ, 
w asie której ujawnił się caly 
sharakter narodu francuskiego. Uro-, 
avi. 56 pozostawi niezatarte wspo- 
manienie. Wśród najwspanialszej po- 
gody Naczelnik Państwa wraz z mar- 
aaałkami Francji, generałami i przed- 
gławicielami prasy przyjęty został 
w szkołe Saint Cir. Tu odbyło się 

zypięcie orderu Virtuti Militari 
marszałkowi Fochowi. Przed śniada- 
wiem, które odbyło się w pałacu 
RBizejskim, marszałek Piłsudski wrę- 
sayl Millerandowi order -„Białego 
Brla*. Król belgijski nadesłał ser- 
boczny telegram do marszałka Pil- 
sudskiego. , 
Wspaniałe było przyjęcie w Ra- 


juszu. Sala św. Jana ubrana była 
bialemi orłami i sztandarami pol- 
akimi 


Na uroczystej akademji w Sor- 
bonie oprócz Noulensa i Apela prze- 
peawiał także czlonek Akademii fran- 
ouskiej Jean Richeten, którego prze- 
mówienie było pełne entuzjazmu dla 
Polski. Dzień sobotni był najcha- 

kturystyczniejszym dla tych dni 
mastorycznych, 


Pił niski i Foch. 


PA YZ, 7. Marszałek Płsudski był 
pbeciy na ewolucjąch, doxonywanych 
przez tansi. Po ukończeniu tych ma- 
hewrów obaj prezydenci rozmawiali 15 

inut, poczem udali się na pole, na 
Br. wo,ska ustawiły sią w czworo- 

k, podczas gdy nad niemi unosiły się 
łamoloty. Marszałek Piłsudski ; prezy- 
Zent Millerand zwrócili się twarzą ku 
pztandarowi Saint Cyr. Wówczas gene- 
pał Foch stanął nieruchomo przed mar- 
zał lem Piłsudskim, który zdjął płaszcz 
$ przemówił do generała w te slowa: 

„Zna. duje się na tej ziemi francu- 
aklej. zaprzyjeźnionej z Polską, którą Z 
radością reprczentuię, w charakterze 
błaczelnika Państwa, jednakże w obec- 
ności wielkiego wodza, który potraf ł 
odnieść zwycięstwo wśród najtrudniej- 
czych warunków, nie mogę zapomnieć, 
że jestem żołnierzem. Jako żołnierz 
podziw aim ji podziwiam olbrzymie 
dzieło jakiego dokonałeś, biorąc na 
swoja barki tak olbrzymią odpowiedzial- 
ność, | dlatego dzś z uczuciem rłębo- 
kiej radości ofaruję C krzyż „Virtuti 
biliiar.", ten krzyż, który jest mi tak 
drogi, a który nosiłem na swej piersi 
jaixo Naczelny Wódz Armji Polskiej”. 

à Po tych slowach marszałak Pił. 
sudski odpiął krzyż, wiszący na piersi í 
pPrzypiął go generałowi - Fochowi. Ge- 
nera., Widocznie wzruszony dziękował, 
Przypominając przyjaźne uczucie, jakie | 


„sytetu, 
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żywi dla Polsti i oświadczył, że jest 
głęboko przejęty tem, iż tanie wysokie 
odznacz ni: otrzymue z rą< s"mego 
Naczeln ka Państwa Polskiego. Nast=p- 
ni2 obaj marszałkowie podali sobie ręcę, 
a tymnczas”m muzyka odegrała hymn 
polski i „Marsyljankę”. 


Mowa Naczelnika Pańsina w ra!uszu. 


PARYZ, 7. (PAT) H:vas. Na mowę 
przfskta uepart m-ntu Sekwany, wygłoszo” 
ną w czasie przyjęcia w ratuszu odpo» 
wiedział marSzałek Piłsudski m, in. 

„W chwili, w której wszelkie objawy 
ż cia narodowego byly systematycznie 
tłumione na ziemi polskiej, Paryż stał się 
crntrum patriotyzmu polskiej, Skąd pro” 
mienicwała w słowach poetów i mężów 
nauki odżywcza siła, w której Polska czer- 
pała odwagę i pociechę. Oto są przyczy” 
nv, dla których kult da Paryża jest tak 
glęboko zakorzeniony w duszy polskiej... 
W ostatnich czasach, gdy Warszawa była 
zagrożoną w_s*ych siłach, szlachetna po- 
moć, z iską pospieszyła Francja dodała 
jej odwagi 4» opo:a i siły do zwycięstwa. 
Gorące pizyjęcie jakie zpotowaliście dziś 
prezydentowi Republiki polskiej jest noe 
wym dowodem niezmieniony.h i serde- 
cznych uczuć dla Polski, która przez moe 
je usta wyraża wam największą wdzięe= 


_Cznośc”. 


O:obno następnie podziękował mar- 
szałek za poruszone wspomnienia, doty- 
czące marszałka osobiście, zakończył zaś 
stwierdzeniem, że przyjażn łącząca Polskę 
i Francję jest najlepszą gwarancją szcze- 
ścia i pomyślności obu krajów, a równo- 
cześnie gwarancją utrwalenia pokoju eu- 
ropejskiego. 

` Po mowach marszałek Piłsudski ica- 
ły orszak skierował się do Salonu, w któ- 
rvm zaproszeni goście orez członkowie 
Ridy miasta wznosili okrzyki na cześć 
Piłsudskiego i Polski, Piłsudski wpisał 
się w Księgę Z'»tą i otrzymał dzieło Jina 
Caine. W sali buletowej prezyde.t Ridy 
municypalnej wzniósł toast na cześć Pił- 
sudskiego i Polski, Rozległy się huczne 
oklaski, muzyka odegrała hymn narodo- 
wy Poiski. Przed opuszczeniem ratusza 
marsziłek Piłsudski ~ złożył na ręcę pre- 
zydenla miast: 10,000 fr. na rzecz bied- 
nych m. Paryża, 

Niezliczone tłumy zgromadzonych 
Owacyjnie witały i żegnały przyjeżdżają- 
cych 1 odjeżdżających obu prezydentów. 


H Sorbonie. 


PARYZ, 7, (PAT) Havas. Marszałek 
Piłsudski Dył w sobotę po poł. w Sorbo- 
nie, gdzie zebrali się członkowie uniwer- 
rektor akademii paryskiej, przeca 
wodaiczący Rady uniwersyteckiej, przed- 
stawicieł władz uniwersyteckich. W przy- 
jęciu uczestniczyły liczne osobistości ze 
świata cywilnego i wojskowego polskiego 
i francuskiego. 

Muzyka witała Naczsinika hymnem 
narodowym i Marsyljanką, Przemówienia 
wygłosili: ambasador Noulens, rektor a- 
kademji Apeh 
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oraz wszelkie należności 
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ży adrasować jax nastę- 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
enes OR 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wieoz. codziennie. 


„Praca”. 


Śrola 9 b. m. po cenach zniżanych 


„Chory z urojenia 


kom w 5 akt. Mo!'erą, 
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Odjazd Naczelnika Peństwa. 


. PARYZ, 6. (PAT) Havas. Wie- 
czorem marszałek Piłsudski w to- 
warzystwie Milleranda i jego mał- 
Żonki, tudzież Brianda i Leona Be- 
rarda był na przedstawieniu kome- 
dji francuskiej, Po przedstawieniu 
opuścił marszałek o godz. 11 m. 15 
w nocy Paryż, udążąc się specjal- 
nym pociągiem do Verdunu ina okoli- 
czne pola bitew w towarzystwie mi- 
nistra Barthou, min. S:piehy, gen. 
Sosnkowskiego, pułkownika Winia- 
wy Długoszewskiego. hr. Zamoy- 
skiego, posła de Panafieu 1 marszał- 
ka Petln. Reprezentant Milleranda, 
le Fouquer, Veygand, gen. Henrys 
oraz personel poselstwa polskiego 
żegnali odjcżdżającego marszałka. 
Wojsko oddało honory wojskowe. 


Na duarcu. 

VERDUN, 7. (PAT) Pn powrocie na 
dworzec m»rszełek Pilsudski udał się do 
specjaln*go pociągu, w którym przyjechał 
minister Barihon, W pocągu tym mini- 
ster Bartlion wydał Śniadanie na cześć 
marszałka Piłsudskiego, W śniadaniu wzię- 
li udział gen. Petin, gen. Dubois, monsig. 
Gin sty. Po śniadania" gen. P>tin m ał-wy- 
kład o bitwi: pod Verdun. O godz. 3 po 
poł. mairszalek Piłsudski, pożegaawszy się 
udał się wraz ze switą do swego pocią- 
gu, aby odjechać do Warszawy; gdy po- 
c'ąg ruszył muzyka zagraia hymn polski, 
Marszało: Piłsudski ukazał się w oknie i 
zawołał: Niech żyje Francjał Zebrani ode 
powiedzieli z okrzykien:: Niech żyje Polskal 


Naczelnik Państwa w Po- 


znaniu. 


POZNAN, 7. (PAT) Dziś o godz. 7 
m. 45 wraca Naczeluik Państwa w drodze 
powrotnej z Paryża co Warszawy zatrzy- 
mał się w Pcznaniu. Na dworcu powitali 
go: minister był.j dzielnicy pruskiej Ku- 
charski,. dowódca DOG. gen. Reszewski, 
Oraz liczny orszak urzędników i wcjskc= 
wych. Eatuzjastycznie witany przez pu- 
bliczność, udał sę Naczelnik Państwa na 
Zamek, gdzie podejimował go minister Ku- 
charski, O godz. 10-ej wieczorem opuścił 
Naczelnik Państwa wraz ze świtą Poznań, 
udając się w dalszą drogę. 


Powrót Naczelnika Państwa 
do Warszawy. 


WARSZAWA, 7. (PAT) Naczel- 
nik Państwa powraca do Warsza- 
wy jutro tj. we wtorek 6 b. m. o 
godz. 10.20 rano. 


Rokowania w Rudie. 


Bolszewicy ofiarowywują 


nam Koncesje. 


(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 7. Donoszą tu z Rygi. 
Według intormacyj,, pochodzących z mia- 
rodsjnego źródła, pomiędzy środkami płat- 
niczymi zobowiązań rosyjskich w stosunku 
do Polski — delegacja rosyjska wysunęła 


Rękopisów nienąda'q0vch się do druku Rodakcja 
ET" = nla zwracĄ, Bone 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane 
— we Fą za bezpłatne, 


Kanto czekewe P. <. 0.5 1143 


Rok I. _- 


prawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk, 25.— 
w tekście mk.15.—po tek- 
ście reklamy mk.10. =,na- 
krologi mk. 10—,zwyczaj- 
ne mk. .2,.00 za wiersz 
petitowy jednołamowy. 


ER 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyrsz, dla poszukują 
cych pracy 2— 


Ogłuszouia nadsyłana p 
g. 6 wiecz. 59 pros. drożej 


e | | e 


Czwartek 10 b. m. po cenach zniżony.h 


ANSDS 


kom. w 4 akt. Dulramalf'a. 


sprawę koacesyj, proponując przyznania 
Polsce prawa eksploatacji, Oraz eksportu 
rudy Żelaznej z Krzywego Rogu i Zagłębia ` 
Doniecki go. 

Delegacja polska jest wogóle nie- 
przycky. ie usposobiona do załatwienia 
rozricunuków w ćrodze koncesy;—i żąda 
wypłaty złotem. Delegacja polska wysu- 
nęła również projest pokrycia przez‘ Rosję 
poważnych części malsżności w markach 
polskich. 


Sprawa Litwy. 
Litwa się zgadza na plebiscyt, 


GENEWA, 7. (PAT) H vas. — Rząd 
litewsni zawiadomił Ligę Narodów, że 
przyjmyj rezolucię, powziętą w Brukseli 
w Sprawie plebiscytu na ziemiacu, co do 
których istnieje spór między Litwą a Pol- 
ską pod warunkiem, że wojska polskie 
opuszczą ta obszary i Sprawa będzie zała- 
twiona tylko na drodze plebiscytu, a Li- 
twa zostanie uzoana de jure, 


4 Ld , . 
LieBSCJI QONOSKĄDK 
Ç L F ! UJ Dio 
Znów broń niemiecka. 
BYTOM, 7. (PAT) W niedzielę 18 
dworcu w Katowicach wykryto dwa wiel- 
kie kufry, w których znajdowało się 150 
granatów ręcznych, Broń nadeszła prawo- 
podobnie z Brzegu. 


w 


Niemcy ani myślą o odszko- 
dowaniach.! 


(Groźba przesilenia rządowego w 
Prusach i w Bawacji). » 

BERLIN, 7. (PAT) Z Monachium do- 
noszą, że odbył się tam wielki wiec dee 
monstracyjny przeciw żŻądaniom państw 
sprzymierzonych. W wiecu wzięło udział 
z gorą 20,000 osób. Następzie demon- 
stranci w pochodzie poszli pod gmach 
misji koalicyjne, gdzie odśpiewali nic- 
mieczie pieśni pat:j>tyczne. 

Podobna demonstracja odbyła 
się w Hamburgu. Pozatem w ca- 
łych Niemczech podnosi się jeden 
wielki okrzyk oburzenia przeciwko 
rzekomo „krzywdzącym* uchwałom 
paryskim. 

W sobotę odbyła się narada ga- 
bineżtu ministrów Rzeszy i prezy- 
dentów ministrów poszczególnych 
państw Rzeszy, na której postano- 
wiono w zasadzie odrzucić żądania 
państw sprzymierzonych, uważając 
je za wygórowane. 

Min. spr. zagr. Simons oświad- 
czył jednemu z korespondentów pism 
zagranicznych, że rząd niemiecki 
zdecydowany jest ustąpić, gdyby 
sprzymierzeni obstawali przy swo- 


ich uchwałach paryskich. Także w 
Bawarji grozi przesilenie rządowe. 
Bawarja pod żadnym warunkiem nie 
zgadza się na żądania sprzymierzo- 
nych. W szczególności 
się rozbroić. 


nie pozwol 


He -_A_ 
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Po konierencji. 


Ostatnia konferencja parysxa, 
wbrew pesymistycznym przewidy- 
waniom pewnych kół politycznych, 
takończona została dość zgodnym 
kompromisem, biorących w niej u- 
dział mocarstw. Nadzieje Niemiec 
— a nad niemi wyłącznie prawie 
pbradowano — na możliwość pogłę- 
bienia istniejących w łonie koalicji 
rozdźwięków okazały się kruche i 
zawodne. 


Mimo niepokcjącezo przebiegu 
pierwszych posiedzeń, pp. Lloyd 
George i Briand nia cali światu 


gorszącego widowiska sporów i nio- 
zgody sprzymierzeńczej, a Niemcy 
nie doczekały się tak upragalonej 
przez nich roli tertii gaudentis. 

Rezultaty obrad paryskich w 
Bprawach rozbrojenia i odszkodowań, 
zawarte w notach, wręczonych już 
Niemcom, zdają się świadczyć, że 

róby polityki ustępliwości i pobłaż- 

isi względem opornych Niemiec 
nie znajdą kontynuacji w najbliższej 
przyszłości, a wspólna linja koali- 
cyjoczo działania nie okaże zbyt 
zielkich odchyleń od pionu posta- 
nowień Wersalskiego Traktatu. 

Rozporządzenia rządu niemiec- 
kiego w sprawie rozbrojenia uznane 
zostały oficjalnie przez Kadę Naj- 
wyższą za niedostateczne. Nota 
Rady Najwyższej ókreśla szczegóło- 
wo terminy rozwiązania poszczegól- 
nych organizacji" wojskowych, spo- 
goby wydania zapasów broni i amu- 
nicji, oraz zawiera szereg żądań, 
dotyczących rozbrojenia niemieckiej 
marynarki wojennej. 

Policja bezpieczeństwa (Sicher- 
heitswebr) ma posiadać jedynie cha- 
rakter organizacji lokalnej, której 
liczebność nie może przekraczać 
150.000. Rozbrojenie ma byc ukoń- 
ezone do d. 30 czerwca b. r. Nawet 
prośby niemieckie co do Prus 
Wschodnich, z których — wygry- 
wając atut „bolszewickiego niebez- 
pieczeństwa* — pragnęłyby Nieracy 
uczynić ośrodek renesansu milita- 
rystycznego, — nia znalazły na kon- 
ferencji uwzględnienia, gdyż pozwo- 
loro na pozostawienia w fortecy 
Królewieckiej zaledwie 22 ciężkich 
dział. 

Groźniej i twardziej. jeszcze 
brzmią dla republiki niemieckiej po- 
stanowienia konferencji w sprawie 
udazkodowań. Aczkolwiek konferen- 
cja nie ustalila ryczaltu reparacyj- 
nego. określiła jednak wysokość 
pierwszych 16 rat rocznych (od 2 
do 6 miljardów marek), jakie płacić 
mają Niemcy w okresie od 1921— 
1936 r. Prócz tych sum mają za- 
placić Niemcy począwszy od r. 1921 
42 raty roczne w złocie, wynoszące 
10 proc. wartości eksportu niemiec- 
kiego. Ustaliwszy więc tymczasową 


SEEĘZE*z?— ze oz e 


Sukces Ministra 
Peplowskiego. 


Inspekcja pracy powstała w Polsca 
na zasadzie dekretu z 8 stycznia 1919 
T., określającego zadania i zakres pracy 
inspekturów; dekret ten upiezałeżniał 
insi wów od władz administfacyjnych 
pod: ich jedynie władzy własnego 
ich ministerstwa. Ped tym względem de- 
kret był wzorowany na odpowiednich 
prawodawstwach  zachsdnich  pdństw 
kulturalnych, głyż inspektor pracy mu- 
si być, jak sędzia, postawiony poza sfe- 
rą wpływów władz POJ ch, jeżeli 
istotnie ma pracować w sposób bezstron- 
ny, w myśl wskazówek wyłącznie su- 
nienia, 


„PRAG A" — 8 mioo 1676 r. 


sumę odszkodowań na 70 miljardów 
marek w złocie, wysokość reszty 
należności uzależniają sprzymierzeni 
od faktycznej zdolności płatniczej 
Niemiec, rozwoju ich eksportu i o- 
gólnego stanu ekonomicznego Pań- 
stwa. 

Wielce uciążliwe 1 krępujące 
jest dla Niemiec postanowienie kon- 
terencji, iż Niemcy nie mogą doko- 
nywać operacji kredytowych zagra- 
nicą pośrednio czy też bezpośrednio 
bez zezwolenia na to koalicyjnej 
komisji odszkodowań, 

W razie niewypełnienia przez 
Niemcy sprecyzowanych w notach 
konferencji żądań, dotyczących roz- 
brojenia i odszkodowań, przewidy- 
wane s} represje natury wojskowej, 
politycznej i ekonomicznej. kepresja 
te polegać mają na obsadzeniu no- 
wych obszarów niemieckich przez 
wojska koalicyjne, przedłużeniu ter- 
minu okupacji Nadrenji, niej:rzyjęciu 
Niemiec do Ligi Narodów, wroszcie 
sekwestrze całości, lub części do- 
chodów celnych niemieckich. 

Rzecz zrozumiała, że tego ro- 
dzaju uchwały konfereneji parysniej 
wywołuły przedewszystkiem w całej 
prasie niemieckiej wielką wrzawę, 
niezadowolenie i "święte" oburzenie. 
Wyrszem tych nastrojów jest wy- 
głoszone 1 lutego w parlamencie 
niemieckim przez ministra spraw 
zagranicznych dr. Simonsa oświad- 
czenio w eprawie żądań Państw 
Sprzymierzonych. 

Zaprawione goryczą t udaną 
beznadziejnością, oświadczenie to 
kończy stę znamiennemi słowy, Że 
„rząd niemiecki nie może pod żad- 
nym warunkiem przyjąć jako pod- 
stawę do dalszych rokowań żądań 
Państw Sprzymierzonych w tej for- 
mie, w jakiej zostały zakomuniko- 
wano Niemcom*. 

Dr. Simons zapowiedział jedno- 
cześnie, że rząd.niemiecki opracuje 
i przedstawi Państwom  Sprzynie” 
rzonym swoje kontrpropozycja. 

Te kontrpropozycje przedstawio- 
ne będą zapewne na nowej konfe- 
rencji w Londynie, która ma się 
odbyć w końcu lutego z» udziałem 
delegatów niemieckich. Miejmy na- 
dzieję, że na konferencji tej na u- 
tyskiwania, żale i bladania niemiec- 
kie dyplomaci koalicyjni znajdą je- 
dng tylko odpowiedź: „Tu l'as voulu, 
Georges Dandin!*. 

Wówczas dopiero postanowienia 
Rady Najwyższej staną się ciałem, 
znajdą egzekutywę i będą potężnym 
krokiem naprzód w trudnym proce- 
sie wyrywania jadowitych kłów 
germańskiej bestji, grożącej wciąż 
jeszcze pokojowi Europy. 

8 D 
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| ozonową zdac 


Niestety jednak Sejm na posiedze. 
niu 2 sierpnia 1919 r. uchwalił ustawę, 
w myśl której inspektorowie pracy Zo- 
stali podporządkowani wojewodom i sta- 
rostom; gdyby ustawa ta weszła w ży- 
cie, inspektor pracy gstalby się. pod 
wzglądem prawno-państwowym czymś 
nieskończenie niższym nawet od daw- 
niejszego rosyjskiego inspektora fabry- 
cznego, bo i tamten nie-był tak bezpo- 
średnio poddany władzy urzędów admi- 
nistraeyjnych. 

Zrozumieć można jeszcze, że po- 
ałowie w nawale prae sejmowych nie 
zorjentowali się w sytuacii i uenwalili 
podobną ustawą; natomiast aie możua 
usprawiodłiwić ówczesnego kierownika 
miniaterstwa pracy i epicki społecznej 
tow. Prystera eraz innyea jego wspólto- 
warzyszy z tegoż ministerstwa, bo ci 
mieli s% nazbyt wiele czasu na rozejrze- 


| nie się w projekcje i zwrócenie uwagi 
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| komu należy ma bezsensowność podob- 


nego postawienia sprawy. 

Powstała więc ustawa, a następnie 
różne rozporządzenia, z nią związane, 
ale wejść w życie to nie mogło. 

Nareszcie na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów 2 lutego rb. udało się ministro- 
wi Pepłowskiemu przekonać Radę Mini- 
strów, że ustawa cała funta kłaków nie 
warta; wyrazem tego jest następująca 
uchwała Rady Ministrów: 

„itada Ministrów upoważnia mini- 
stra pracy i opieki społecznej do przy- 
gotowania ustawy o organizacji inspek- 
cji pracy, opierając ją na zasadzie nie- 
zależności inspekcji pracy do organów 
administracyjnych. o czasu przepro- 
wadzenia tej ustawy, organizacja orga- 
nów inspekcji pracy zostanie utrzymana 
w ramach dekretu z 3-[-1910%. 

Rzeczą więc posłów będzie dopil- 
nować, aby owa „organizacja organów“ 
była dokonana na innych zasadach, niż 
proponowała pepesowska ustawa z 2 
sierpnia 1910 r, 

St. Kret. 
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Wynia Kroatia PLD. 


Wzrost militaryzmu pru- 
skiego. 


W Sejmie Rzeszy toczy sią obecnie 
dyskusja nad budżetem Reichswehry. 
Projekt rządowy epotkał się z nader o- 
Strą krytyką ze strony posła Kónstlera 
(niezaw. soo.). Przytoczył on szereg dat 
z gospodark! wojskowej, które warto 
przytoczyć. 

Künstler stwierdza, że rozbity w r. 
1918 militaryzm na nowo odzyskał swe 
przodtjące stanowisko. Wydatki na 
wojsko ża nie proporcjonalnie wielkie. 
Np. samo utrzyinanie 41,000 koni dla 
100,009 armji będzie kosztować 15,421,900 
mk. Qddział wywiadowczy nia koszto- 
wać 22 milj., żywność dla 11,300 gołębi 
wojskowych pochiouie 408,500:n, t345 psów 
służbowych ma kosztować $635,000 mk. 
Dla zwalczania gruźlicy wyznaczono tyl- 
ko 2 i pół miljona. Każdy bataljon ma 
mieć 24 muzykantów, a w całej armji 
ma sią znajdować 8,000 muzykantów. 


Jest obawa, źe muzycy wojskowi zajmą 


miejsce muzyków cywiinych. Obsługa 
religijna ma kosztować 601.200 mk. Sa- 
ma odzież sportowa dla armji ma kosz- 
tować 50 muj. mk. 

Ogólną ciekawą pozycją stanowi 
500 miljonowy dar dla powstańców z 
z czasów zamaciów Kappa. 


Mistycyzm przyszlego pre- 
zydeuta St. Zjednoczonych. 


Prezydent Harding zajmuje się stale 
kwestją przebudowy Ligi Narodów. W 
usiłowaniuch tych spotyka przeciwników 


w osobach senatorów jak Joinson i Bo- 


rah, którzy wrogo odnoszą sią do wszel- 
kich projektów Ligi lub związków mię- 
dzynarodowych. 

Prezydent twierdzi, 26 krytyka 
paktu Ligi Narodów jest konieczna, za- 
nim się przystąpi do stworzenia nowego 
zrzeszenia państw. 

Prasa amerykańska jest jednak 
adumfona zarzutem, jaki Harding uczy- 
nił paktowi Ligi na pierwszem miejscu. 
Największą winą paktu, wedle niego, 
jest to, że w całym pakcie ani razu nie 
wymieniono imienia Boga. Teologowie 
amerykańscy zbijają ten zarzut, twier- 
dząc, że nieszczęściem Ligi Narodów 
nie była bezbożność Samego aktu, lecz 
bezbożność otoczenia. 

W każdym razie podkreślić należy 
że mistycyzm polityczny, który zarzu- 
cano prezydentowi Wilsonowi, znajduje 
silniejszy jeszcze wyraz w oświadczeniu 
jego następcy. 
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Spre y robotnicze 


Q>uindozenia Pracownik 
fiolcjsk Fadjazdowycih. 


Ze Zw,ąłkn Zaw. Pracowników b sic- 


jek Podjazdowycu, otrzymaliśmy z prośbą- 


o zamieszczenie koinzunikat nastzpejący: 
„Pracownicy Łódzkich Kolejek Do- 
jazdowych w ilości 274 osób, zetrani na 
wiecu w dniu 8 lutego 1921 roku, stwier- 
dzaj że ogłoszone w „Razwoju”, „Karje- 
rze Łódzkim” i „Nese Lodaer Zeitung" g 
du. 2 isiego 1921, wywody s7 pracował. 
ków Ł. K. D. w stosunku do kol. Rychte- 
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stwem i wywełane są jedynie chęcią Oczyc 
szczenia swego zbrukanego sumienia, i 

Pracownicy uznają podpisanych na 
i e 37 łamistrajków, za zdrajców swo» 
2} sprawy i wzywają wszystkich procaw- 
ników do Saikołowi wia Ich. p 

Przewodniczący: W, Chrzanowski. Ase- 
sorowie: St. Czerwiński, K. Guiwłowski, 
Sekretarz: Jan Kanicki. 


Haczność pończszznicył 


W środę, o godz. 6 wiecz. przy ul. 
Głównej 81 odbędzie się ogólne zebranie 
wszystkich robotników z fabryk poń- 
czoszniczych. "Sprawy bardzo ważne. 
O liczne przybycie uprasza Zarząd. 


la marginesie chwili. 


Czy policja tego nie widzi? 


Mieszkańcy domu M 30 przy ulicy 
Grsbowej skarżą się na straszna brudy, 
w jakich formzlnie tonie cała ta po- 
sesja. W ostatnich czasach zdarzyły 
się tam trzy wypadki tyfusu plamistego. 
Wobec tego losatorzy są w obawie, że 
zaraza na tak podatnym gruncie może 
się rozszerzyć, Gospodarz mieszka przy 
ulicy Piotr«owskiej | wcale o warunki 
sanitarne w swoim domu nie dba. 

Czy policja tego nie widzi? 


| ana 


W sprawia komornego. 


Z intejatywy Ministerjum Zdrowia 
odbyła się w Warszawie konfzrencja w 
sprawie pobierana przez wlaścicieli dae 


"mów od lokatorów opłat dodatkowych 


zgodnie z art. 5 Ustawy o ochronie ic- 
katorów z dn. 18 grudnia, W konfe- 
rencji brali udział! przedstawiciele mini- 
sterjów: spraw wewnętrznych, sprawie- 
dliwości, ochrony pracy, robót publica- 
nych, zdrowia, . oraz 3 istniejących 
związków właścicieli nieruchomości pp. 
Trejdosiewicz, inż. Woltowski i Stern, 
Związek lokatorów reprezentowali pp. 
adw. Kijeński, W.tkowski I Bo anowskt. 
Sprawę roferował z zamieni£ Min. Zdró- 
wia dr. Adamski. 

Kamienicznicy żądali, aby dodat- 
kowe opłaty były uiszczane wraz z ko- 
mornem, reprezentanci lokatorów zaś 
uchylili się od wypowiedzenia swej o- 
pinji, twierdząc, że muszą sią porozue 
mieć ze swymi 'mocodawcami. Oste. 
tecznie konferencja nie dasała do żad* 
nych wyników 

w sprawie tej odbędzia sią jeszcze 
jedno posiedzanie. 
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Słońce i księżyo 
(Bajka). 


Ksaiężyć raz ogłosił światu 
ed końea do kuńca, 

że może on bardzo łatwo 
spelniać funkcje słońca 


Zebrał przeto wszystkie siły, 
by świecić wspaniale: 

słońce samo pozostało 

na odludnej skale. 


Cóż się dziejei Głupi księży© 
tyle czynił wrzaski, 5 

a nie może z Biebie dobyG 
najmniejszego blasku. 


O, księżycu, tendno dajrzed 
ychy twojej końca.. 
Wiem, i ty s38wWieció możeB4, 
lecz a pomocą slonca. 
Cwierk. 


Wiadomosci tietan. 
Kalendarzyk. 


Dziś Jana 


Jutro Popielee 
Wschód słońca, 7 m. 34 


Zachód M 4 m. 55 

Wschód księżyca 10 m. 82 
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— Złato I drogie kamisnie dia Skarbu. 

W myśl ucawasy lego O/ganszacy,* 
nego Z:brania Łódzkiego Wo ewódzkiego 
Komitetu Popierania Skarbu Narodowego 
postanowiono utworzyć ma okręg miasta 
Łodzi odrębny Komitet zbierania kruszców 
i drogich kamieni dla Skarbu Narodowez0 
w skład którego powinni wejść przedsta- 
wicicix wsaysśkic: warstw - społecznych 
oraz inse «cj, Który zajmie się zbierz- 
niem czżw, a w pi:rwszym rzędzie kru» 
Bzciw i kamieni szlachetnych oraz propa- 
g'nsą dla poparcia teg celu wśród nai- 
Szerzyzy kół epzezczeństwa, W dniu 10 
b. m. «ebędzie -., w tym przedmiocie w 
lokalu l by Skarbowej (Ogrodowa 17) o 
gocz. 5 popol. zebrana, na kiórem doko- 
woua będą wybory tezo komitetu. 

— Z hady Miejskiej. 10, 11 1 12 
(UI gesii) pus.cazeme Rady Miejskiej 
Dlbędzie się w Środę, czwarte i piątek, 
tln. 9, 10 i 11 lutego 1921 r., o godz. 6 
popoł., w sali posiedzeń Rady Miejskiej, 
przy ul. Pomorskiej Ne 14. 

— Na kolejach podjazdowych. 

Jak się dowiadujemy, przyczy- 
ną nieuruchomienia kolejek podjaz- 
dowych w niedzielę, było to, że de- 
peszy, o której my pierwsi podaliś- 
my wiadomość w onegdajszym nu- 
merze „Pracy“, zalecającej dyrekcji 
kolejek dopuszczenie pracowników 
do zajęcia—woźny biurowy nie do- 
ręczył w swoim czasie dyrekcji i 
ta ostatnia o niej nic nie wiedzia- 
ła (!!). Dopiero wczoraj od rana u- 
ruchomione zostały kolejki 1 to tyl- 
ko na linji Zgiersaiej, na pozostałych 
zaś dopiero w południe. (O konster- 
nacji, jaka zapanowała w dyrekcji, 
świadczy fakt, że rano jeszcze wczo- 
raj nie umiano dać współpracowni- 
kowi naszemu konkretnej odpowie- 
dzi co do uruchomienia kolejek). 

Wczoraj przyjechał z Warszawy 
delegat Zarządu Głównego Zw. Ko- 
jcjarzy ob. Odrobina, dla prowadze- 
ta dalszych pertraktacji z Dyrek- 
©ją. Dziś odbędzie się zebranie Za- 
rządu Koła pracowników Ł. K. D. i 
Komisji Strajkowej. *Q_ przebiegu 
konferencji podamy w najbliższym 
numerze, 


— Kina od dziś czynne! Komisarz 
rządu na m, KÓJŹ Ogiasca:3 „Wobec otrzy- 
mania przez Elektrownię znaczniejszyca 
transportów węgla, rozporządzenie moje z 
«dnia 2 lutego r. b, dotyczące wyłączenia 
z si:ci kablowej kinematografów, teatrów, 
s! lalowych i innych lokali, słażących 
Jako mi:jsca rdzrywek, odwałaję*. 


— Polska ustawa o kasach chorych 
stoi wyżej od nieinieckiej. usuwania pule 
RauenieQl.CChjE w sprawe likwidacji wza- 
jemaych zotowiązań zakresu ubezpieczeń 
wykazały, co stwierdzili dzlegsci rządu 
miemiecki-go, Że cbzcna polska ustawa o 
kasach chosych jest wzorowa w calem tee 
ga slowa znaczeniu. Delegaci niemieccy 
d dali nawet, że sto: ozs wyżej od ta- 
kicjae ustawy państwowej w Niemczech. 


— Uznanie dla ustępującego D-cy Okr. 
Generalnego. Z rac Matą4p.o.1a pea. Ol- 
sZEWsniezy za stanowiska dowódcy Okr. 
G:n. łódzkiego, prezydent Rżzewski w imie- 
uiu Miasta ziożył ustępującemu generale- 
wi podziękowanie za hirmonijną wszól- 
pracę z władzami komunaluemi, | odkre- 
śl.j,c zarazem, ŻE Żywy udział generala 
we wszelkich poczynaniach społecznych i 
obywatelskich na terenie naszego missta 
zjsdnał mu sympatję ludności i przyczy- 
mł się w wysokim stopnia dO nsunięcia 
rozdźwięku między armją i Społeczeń- 
stwem. Lud szanuje armję, która obroniła 
krj przed najazdem wroga i rozumie, że 
jest ona krwią z krwi i Kości narodu. 


— Skutki śnieżycy Jak się okazuje 
wichura, jaca w porączeniu z śnicżycą 
Szalaąła w tygodniu ubiegłym, nie tylko 
zru nowała lub uszkodziła wiele budyn- 
ków wiejskich, ale pociągnęła także cfiary 
w ludziach, 

W ziemi Blońskiej padł ofiarą śnie- 
życy włoścjanin wsi Kiudzienko, gm, Pas, 
A. Michalak, Gdy śnieżyca, połączona z 
połoiedzią, dosięgła najwyższej siły, Mi- 
chalak zn.jdował się W powrotnej drodze 
Z lasu, wioząc wóz drzewa. Kilkakrotnie 
zmuszony był ładować drzewo na wóz, 
który wichura raz po raz przewracała. W 
końcu chciał dotrzeć do domu już tylko 
próżnym wczem, lecz wyczerpany z sił 

„spadł z worm i zmarzł w polu w pobliżu 
swej wioski. Konie powróciły do domu 
ame, 
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— Ceny maksymalne. Na posiedzeniu 
tutejszej Mesue Konisji Aprow z- 
cyjnoj w Łodai, w dn. śjll r. b. pod przew. 
p. Kafankego, ustalono cany maksymalne, 
jak uastępuje: chleb mk. 35 za funt, mle- 
ko do 25 mk, litr, masło 165 mk. funt, 
arzewo wagonowo 36 mc. pad, hurtowo 
w szczapach 40 mk., hurtowo rąbans 50 mk., 
w detalu w szczapach 50 mk., rąbane mk. 
69. pud, ziemniaki do mk, 220 ćwiartka, 
funt 4 mk. wieprzowina funt mk. 90, 
schab i baleron 95 mka, słonina, sadio, 
boczek wędzony I pasztetowa po 120 mk. 
funt, salcesoa i kiełb.s: po 100 mk. funt, 
surowa wędzona szynka 110 mk., baleron 
surowy wędzony 140, baleron gotowany, 
szynka. gotowana it szmalec pa 160 mk, 
fant, kaszanka. 60 mk., kiszka czarna i pod- 
gardlanks po 80 mk, wołowiza l gat, 75 
mk., Il 790, cielęciną 63 mk., koszerne—wo- 
łowina I gat. 85, Il 75, cielęcina koszer- 
na jj mk, 

— Urząd Walki z Lichwą skazał na 
kary 01 u uu 2U lysiycy Ma. za spekula- 
C&G 12 sklepikarzy, 
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Za Stow. majstrów fabrycznych. Z- 


uzna.ue.l poluięsć Maicży piojent zarządu 
Stow. majsuów fabrycznych, dotyczący o- 
twarcia kursow wieczornych doksziałcają= 
cych w celu odbycia specjalnych stud ów 
przez członków Stowarzyszenia, pragnących 
zająć różne posady nadimaistrów -~ fabrycz- 
nych w oddziałsch faoryk, jak w przę- 
dza niach, tkalniach i wykończałniach, Dla 
zreslizowania projektu wybrano komisję, 
która zajmie się opracowaniem programu 
kursów. 
meel 


2 życia organizucil N, P. R. 


Zebrani? doroczne NPR. 

Dnia 13 lutego o godz. 3 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Ło- 
dzi. Porządek obrad zebrania: 

1) Odczytanie protoxułu. 2) Spra- 
wozdanie z działalności Zarządu. 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Za- 
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem- 
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i kól—obowiązane są naj- 
później do dn. 6 lutego złożyć w 
Sekreterjacie listę wybranych dele- 
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału w zebraniu 
i głosowaniu. 


Dzielnica Wodna, 


Posiedzenie Zarządu dzislnicy Wod- 
nej wraz z dziesiętnikami odbędzie się w 
środę dn. 9 b.m. œ godz, 7 wiecz. w k'u- 
bie NPR. (Piotrkowska 91). Sprawy ważne. 
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Na fundusz wyborczy N.R. P. 


Kazimierczak St. 5 mk., Doliwa St. 20, 
Kaczmarek W. 5, Michalski M. 5, Winer 
A. 30, Candrowiczówna A. 20, Woźniak J. 
20, Romański St. 20, Wrzesiński F. 20, 
Kołodziej W. 40, Kaczmarek M. 5, Walene 
da J. 5, Rusiak W, 5, Wasielczyk J. 5, 
Grabowska W. 10, Majewssa A. 10, Lanks 
Z. 5, Snlada M. 5, Stokowska A. 5, Ku- 
baszczak 10, Owczarek K. 5, Bogusiak 5, 
Kozłowiczówna H. 10, Gynamon 25 Kę- 
dziówna L. 25, Musialek L. 20, Targowski 
5, Majchrzak 4, Trzesz zyństi 2, Dygas 5, 
Faprocki 5, Iioski 3, Kurowski W. 4, Mi- 
ksa 6, Jabłoński 10, Marchwińska 10, 
Bogusiak 5, Grelak 10, Ruczkowski 100, 
Fiubtych 29, Skibiński 5, Stvhe K, 10, Fi» 
rus R. 10, Gawlak 10, Dudzik W. 10, Na- 
pieralski i, VW/dowiak 1, S. Kotlicki 10, Ko- 
tlicka A 8, Paulek 10, Bóhmert 10, Dre- 
ger 10, Osiwała w, 10, Patora A. 10, Ma- 
rudziak 10, Chęciński 10, Stróżawski 15, 
Zieliński M. ł, Ksczmarek L. 22, Prósi- 
NOWska J. 10, Kubiak A. 12, Socha 11, 
Kozłowski A. 25, Kozłowska W. 25, Ja- 
necki W. 10, Jardziak 20, Gajdzica 30, 
Mierzkiewicz 20, Kozłowski W, 20, Szy- 
chowski W. 20, Nosiak F. 20, Szewczyk 
A. 20. Razem 930, 
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icat, Mëzyka F sztuki, 


Teatr Miejski. 


Dzisiaj „Księga Hjoba* w wykona- 
niu pp: Dunizowskiej, Jarkowskiej, Ku. 
łaxowskiej, Dzbsziego, Leszczycs, Nos- 
kowskiego, Nowakowskiego, Regry, Rdza: 
wicza, Wiśniewskiego i Zelwerowicza. 

W środę dla zrzeszeń inteligenc- 
kich po zniżonych cenach „Chory z 
urojenia” Maliera po raz 14-y. 


| 


W czwartek „Związek Atletów Du- 
cha* Dubameli'a wysoce subtelna i głą- 
boxa tragikomedia i gorzka satyra na 
współczesny intellekt raszej Inteligencii. 

W czwartek dn. 17 bm. premiera 
„Ciotuni* Al. Fredry w reżyserji Bro- 
kows<iego na tla nowej wystawy po- 
mysłu A. Pronaszki. ` 


— „Pod zieloną gwiazdą". Dzisiejszy 
bał inaskowg Da jietlź low. Opieki nad 
żołnierzem uzcrowieńcem w Sali konoer- 
tuwej jest ostatnim balem karnawałowymi, 

Komitet składa się z następujących 
osób: pułkownik dr. Arct, dr. Grabowski, 
major Zawiślak, prezydent Rżewski, rejent 
Jeżewski, re,ent Trojanowski, inż. Chmiel- 
nicki, k-a Kiphe, red. H. Cyme:man, Are 
no Detal, Oskar Ziegler, E. Hrmbarsk i, 
K. Piaff, dr. Pawlikowski, J. G'rson, E. 
Babiacki, dyr. B inkenhof, iH. G:awe, N. 
Goidstiin, A. Fucis, dr. Garapicb, J. Wa- 
sielski, E. Stegman, dr. J, Sachs, 

Początek o godz. 11 wiecz. Bilety są 
do nabycia w cukierniach . Szaniawskiego 
i Gostomskiego. 


Z Sądu Dorażnego. 


Wyrok w sprawie Garawackich. 


Wczorsł, o godz. 10 i pół rano sąd 
przystąpi! dc przesłuchania dodatkowego 
na żądanie obrony, dwuch Świadków: Ma- 
nię Bain, Córzę właściciela herb:Ciarni 
przy ul. Ogrodowej 8 oraz Mojżesza Szmn- 
a. Zeznania ich nic nowego dla sprawy 
pie dostarczy:y. Przewodn:czący oznajmił, 
iż dochodzenie sądowe zostało ukończone, 

Zabrał głos tow. prokuratora Pols- 
kiewicz. Zaznacza on, że L wiński był cią- 
gle napastowasny przez Garawackiego 0 
przystąpienie do spóiši Lewiński, <da- 
niem prokuratora, był zacnym, cieszącym 
się dobra opinią, s.lidnym kupcem, tym- 
czasem G'rawacki, przybyły z Rosji, gdzie 
piastował urząd komisarza bolszewickiego, 
nie zażywał dobrej opinji, E.hba z Rosji 
przynoszą wiadoinośc., Że Garawacki ma 
na sumieniu nie jedną ofiarę. 

Garawacki poczyaił szereg przygoto- 
wań do morderstwa wspólnie z „Zóltyms, 
Sernik, w któzym znaleziono trupa, był 
własnością Garawackiego, siennika tego, 
który zwyale leżił w wannie, nie znalazł 
świadex Ciechanowski. Kartka znaleziona 
w sienniku, była pisana ręką Oarawackie- 
go. Uprzytamniając sobie miejsce prze 
stępstwa, piOkurator uważa, że obfi ość 
śiadów krwi na różnych przedmiotach, j:st 
dostatecznym matetjałem dowodowym. 

Prokurator nadaje ważne znaczenie 
słowom Garawackiego, który z oburzeniem 
w rozmowie krzyknął do Lewińskiej: „Cóż 
pani myśli, że ja zabiłem męża”, Wów- 
czas to w rodzinie Lewińskich musiało 
zrodzić się przekonanie, że Kacper Lewiń- 
ski już nie żyje. Zbrodnia dokonana. być 
musiała w dniu 29 listopada. D.lej pro» 
kurator jest przeświadczony, Żż2 ndział w 
mordzie brał także Umański („Zólty”), 

Co do oskarżonej Garawackiej, pro- 
kurator twierdzi, iż rapróżno szukał oko- 
liczności przekonywujących o jej niewin- 
ności, lecz nie znalazł. OGarswscka, zda- 
niem, prokuratora Starsła się zatrzeć wszel- 
kle śiady zbrodni, mimo, że początkowo 
zdawało się, iż ta kobieta nie iest zdolną 
świadomie wziąć udziału w zbrodni. 

Pa mowie prokuratorskiej — zabrali 
głos obrońcy: adw. Kobyliński i Piotr Kon* 

Oskarżeni Garawaccy w ostatnim 
słowie twierdzą, iż są zupzłnie niewinni. 
Oskarżony Garawacki, mówiąc „Ja nie 
jestem zsbójcą*— padł na ławę i zemdiał, 
Przyprowadzone go wksótce do przytom- 
ROŚCI. 

Og.6i pół popołudniu sąd udał 
się na naradę, którz trwała kilka godzina, 

O g. 10 m, 20 wieczorem sąd ogło- 
sił wyiok, mocą którego, uznając winę obu 
oskarżonych, na podstawie stwierdzocych 
dowodów, skazał Garawackiego na karę 
śmierci przez rozstrzelanie, a Czcylję G4- 
rawacką, przy uwzęlądnieniu okoliczności 
łagodzących, na dożywotnie ciężkie wię- 
zienie, © 

Po odczytaniu wyroku, skazana G1- 
rawacka zaczęła głośno szlochać, G.rawac- 
ki padł na ziemią. Zdradzał on pomie- 
szanie zmysłów, wskutek czego wezwano le- 
karzz—,sychjatię; wobec tego ostatni:go 
wypadku Sąd wysłał depeszę do Niczelni- 
ka Państwa o ułaskawienie skazanych. 


Kain popiera 
swoje pismo, Prata“, 


Komunikat. 


W wykonaniu uchwały Rady 
Ministrów w sprawie zwalczania 
drożyzny Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych upoważniło Pana Woje- 
wodę do internowania paskarzy wo- 
jepnych na podstawie postanowień 
ustawy w przedmiocie zapewnienia 
bezpieczeństwa Państwa i utrzyma- 
nia porządku publicznego. 

Odnośne deczzje wydawać bę- 
dzie Pan Wojewoda na podstawie 
wniosków podległych mu władz ad-- 
ministracyjnych I instancji. 

Jednocześnie w celu zorganizo- 
wania całej akcji walki z drożyzną 
i zachęcenia społeczeństwa do współ- 
działania z władzami w tej akcji 
poleciło Województwo Starostom i 
Komisarzowi Rządu na m. Łodź za- 
inicjować natychmiastowe utworzo- 
nie Komitetów społecznych, składa- 
jących się z przedstawicieli crgani- 
zacji tak konsumentów, jak i produ- 
centów, któreby  współdziałały z 
władzami: 

a) w wykonaniu odozwy Rządu 
do producentów w sprawie niepod- 
noszenia cen, 

b) w sprawie propagandy boj- 
kotu drogich towarów, 

c) w sprawie zwalczania zbytku. 

Również wydane zostały odpo- 
wiednie zarządzenia w celu jak naj- 
dalej idącego skoordynowania dzia- 
łalności urzędów walki z lichwą «= 
działalnością władz administracyj- 
nych w kierunku zwalczania dro- 
żŻyzny. Akcja ta jednak wówczas 
tylko wyda odpowiednie rezultaty, 
jeśli społeczeństwo poprze w całej 
pełni starania władz państwowych. 


Komunikat. 


Na zebraniu Zarządu Związku 
weterynaryjnych falczerów w dniu. 
6 lutego r. b. postanowiono wypła- 
cić po pięć tysięcy marek na zapo- 
nogę wdowom Kazimiorze Klajn i 
Helenie Kurzynowskiej, pozostałym 
po felczerach weterynaryjnych zmar- 
łych jako ofiary obowiązku slużby. 

Przytem zebrano na drodze skła- 
dek dobrowolnych 547 marek na 
plebiscyt Górnośląski. 


-.  larząd polskiego Związku 


weterynaryjnych felczerdw, 
ZZM 


ERK.KSP. 


(rach. bież. Nr. 892 przyjmuje ofia- 
ry na plebiscyt) 


górnośiąski 


Jeszcze jest czas, ale już najwyższy. 


Mimo 600 lat 


ucisku niemieckiego 


Górny Slask 


jest polski 
Niech więc kędzie 


w POLSCE 


W Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych na rach. bież. N. B. 486 
można wpłacać otiary na plebiscyt. 


TELEGRAMNIW 


Niemy w Poiscz o stosunkach 


palsko-niem zckich. 


O UDZIĄDZ, 7. :PAT) — Na viecu 
YVOrCÓW n u mówcy stwierdz li, 
olor ` mow wPulsce poleps:y- 
c można spokojnie pa- 


w.cz» Abramowicz spotkał sie w okoli- | 
ih Mentory z pewnym anarchi:tą wio- | 
sim, j 
U'zisł w naradach brał również 
przedstawie el komunistów włostich. Za- 
ur*etja- rewolucyjne maly wyb ichnać ic- 
drocześnie we wszystkich trzech kra ach 
w drugej płowe lutego, lub w pierw- 
szych dniach marca, 


Afera bo'szewicka we 


HE 2884 zul 


tw Wł-dzs centralne sta- . 

ełr ć życzenia ludności niemiece Francji. 
lig «ladze postepnią nie PARYZ, 7. PAT) H vas. — Poszukie 
Mk, «m ulEży, s w erdzić trzeba, że urzędy waria w Śr dowsku kimu istów trwaą 
gee luntcjonują j szcze normalne, co w w dalszym ciągu, Dzienniki doncs q 0 


pańsiwie 
misie, 


istnieniu dowodów, że wiele znanych ko- 
munistów  pobierało pieniądze z B.rlina. 
Nz prowincji przeprowadzoi1o również li- 
czne rewizje, któr: dały obfty materiał. 
Matin“ donosi z Mosuncii, że w Frank- 
furcie policja aresztowała 14 osób, między 
leni kilku komunistów w» ujących i kie- 
rtowników organizacji zbrojnej, 


Przesilenie rządowe w Grecji, 


CHORSEA, 7. (PAT) Rad. Wiad'- 
mość z Aten o unad-u gabinetu Ranalisa 
i powierzeniu G unarisowi misji utwo» 
rzenia nowego gabinetu wywołała w lon 
dyńskich kołach dyplomatycznych niez*- 
dowolenie, które minęło na wiadomość, 
że Gunarisowi nie udało się utworzyć 
gabinetu i że Kalorogopulos otrzymał tę 
misją Ten ostatni jakkolwiek uchodzi za 
przeciwnika V:nizelósa jest jednak umiar: 


wWszechświatowy spisek 
komunistyczny. 


PARYZ, 7. Ostatnie aresztowania 
Bcznych komunistów w Paryżu, Nicei oraz 
kinych miastach doprowadziły do wykry- 
śa spisku miedzynarodowego. Aresztowa- 
rh komuniści są to przeważnia żydzi ro- 
438 używający fałszywych nazwisk. 

ztnunik „Liberte“ podaje w tej sprawie 
szciepóly następujące, 

P.dczas rewizji znaleziono korespone 
d:nucje poufne, pochodzące z Moskwy. Ko- 
pespondencja ta pozwoliła ustalić, iż are- 
axi'wani są delegatami rządu sowietów, 
wysłanymi z misją} przygotowana ruchu 


sew.lucyjnego, nietylko we Francji, lecz 


Song ESET KŻ kowany, a przyjsźn jego do Ententy jest 
, : 7 3 .„ Jeżeli uda mu się utworzyć gae. 
tewany Abramowicz, pod fałszywem na- KĘ 47 7 

misiem studenta medycyny Zalewskiego, E rach MEN Pea 


wy.echał w swoim czasie do Nicei w to- 
w szvstwie dwu żydówek niemieckich, Ce- 
kum wyjszdu było nawiązanie stosunków z 
'Boniunistami włoskimi, którzy byli uprzed- 
Bo zawiadomieni o przyjeździe Avrdmo- 


to dla pomyślnego przebiegu konferencji 
londyńskiej jak najl:pszym prognostykiem. 
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polskien jest zup:łaie zrozu- 
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Przejazd 8 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 
RACHUNKI, 
BLANKIETY, 
CYRKULARZE, 
KWITARJUSZE, 
AFISZE, .. s 

PROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: : 
ZNACZNE. USTĘPSTWO. 


i A. SN JĄ śś 
PRACA 


TETETTETECTCECETTTTT" 


7 
n g 
b 


ES TÓDZ 
Przeiczd 8 Hy 


- ŁÓDŹ, - 


Przejazd 8 HB) Przejazd 8 


MHEWEREJM 


RRYRZZRZZTZKZRZRZRNZZKZRZZTZRZZRZY 
; Piotrkowska fir. I7, drugie podwórze. 4 
9—10 ch>roby oczu codzien. dr. Garlińcki :4 
10—11 choroby wewnętrzne z dr. Magdzioki 
11-12 chor. skórne Í weaer. 5 dr. Dutkiewicz 4% 
11—12 choroby kobiece x dr. Lugowsxí 4 
12—1 chor. wewnętrzne Í dzie- = 
ciaue (plic i serc) dr. Osinoki 4 
12—1 choroby chirar, I kobiece z dr. Artyfikiowisz 9 
H|-—3ih| choroby chirurgiczne a 
, 3-3 uszu, gardła I nosa dr. Goldberg “4 
| 2—3 chor. skórne I wenęr. dr. Skusłiawicz 4 
3—4 choroby ocza dr. Michaiski 
3-4 choroby chirur. koblece dr. Morka ~“ żę 
3—4 chor. wewnętrz, i dziecin. dr. Jokiel 4 
4—5 choroby nerwowe pon. frod.i piątek dr. Mittalstaedt 
123f!—1:/| choroby kobicce GodzieTk dr. Kaaw. Jasiński 
lip— 2r? przybył dr. Starzyński : 
y 121: —1 h r `> dr. Czapliokł R 
$ UWAGA: 1) Lecsnica oiwarta codzień prócz świąt 


orada 60 mk. Operacje i opatrunki węselklego rodzeju=—od umowy. 
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Tioezono w drukarni „Praca? Przejazd 6. 


Petlura prezydentem ukraińskiej 


republiki lutowej. 


TARNOW. 7 lutego. W rozmowie z pol- 
kimiq korespondentami ukr. minister spraw 
zagranicznych A. Nikowski » całą stanowczo- 
ścią zaprzeczył prawdziwości przez gal. ukraiń- 
skio dzienniki rozsiewanych a przez prasą pol- 
ską powtórzonych pogłosek o zamierzonej przox 
naczelnego atamana Potlurą dymisii, oświad- 
czając nadto, iż Petlura podania o dymisją nio 
wnosił a stanowisko jego nietylko niczachwiane, 
ale nawet w ostatnich czasach wzmocnione. 
Jego porozumienie z ukr. wyższemt kołami 
wojskowemi, ześrodkowaneini w nowopowstałtoj, 
tz. najwyższej radzio wojskowej, zostało w zn- 
połnośeł osiągnięto, niozadowolonio zas w obo- 
zach koncentracyjnych armji U. R. L. panujące 
nie dotyczy jogo osoby i polityki rządu ukr., 
lecz stosunków obozowych, co do poprawy któ- 
rych istnicjo uzasadniona nadzloeja. i 

Dnia 2 lutego nastąpiło w Tarnowlo uro- 
czysto otwarcie Rady republiki, której powsta = 
nio jost wynikiem mtędzypartyjawe, porozu= 
mionla. 

Nie jest wykluczonem, iż panujące w ko- 
łach ukr. emigracji silno tendencje ustatoczne- 
go ustalonia formy rządu znajdą nawet swój 
wyraz w obecnych obradach Rady republiki 
mad kwostją owontualnego zniesienia dotych- 
czasowego Nyrektorjaty I wyboru Patlury — 
Prezydentem Ukraińskiej Republiki Ludowej, 
przyczem nadmienić należy, iż Dyrektorjut ja- 
ko taki właściwie nlo istnioje, skutkł»m nio- 
obecności wiąkszej ilości członków, którzy mi- 


mo wezwania i przekroczonia już dawno ml- 
nionego terminu przyjazdu, hu przez rząd ukr. 
postanowioncgo, dotychczas » zagranicy nio 
przybyli. 


Łe stolicy i z kraju 


Cukier za mwóz, 


WARSZAWA, 7. 
posiedzeniu sejmowej komisji skarbowo- 
budżetowej rozpatrywany będzie projekt 
ustawy, dający gwarancją rządu dla dłu- 
gu do kwoty 2 milj funtów szterl, za- 
ciągniątego w Auglji przez kooperautywę 
rolną polską na nawozy sztucznie i na- 
rzędzia rolnicze. Spłatą tego długu pro- 
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CZGIOBEKAI 


zużyte kupuiemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 


Na najbliższem., 


| Potrzebny chlopiec 
iub panienka 


z ladnym i wyrażnym charakte- 
rem pisma, pożądana j3st znajo- 
mość pisania na maszynie, 


Oferty składać pod „Potrzebny“ w Admi- $f 
nistracji Dziennika „Praca“. 
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w każdej ilości, placimy najwyższe ceny 


R. PFEIFER i S-ka, Nawrot 13 i 16. 


AT FABRYK 


| łoświattzona othroniarka 


do ochronki w Zelowie 


Ziemi Piotrkowskiej, powiat Łaski 


ZACGAZ POTRZEBNA 


Warunki listownie. Zwracać sią do kierownika 
Szkoły Powszechnej p. Piotra Tłuczka w 


Zelowie. 


jekt ustawy przewiduje do 1-go marca 
1922, i to przeważnie cukrem, a po czę- 
ści drzewem. 

Ta operacja pożyczkowa jest dla 
Polski pod każdym względem pomyślna, 
dzięki bowiem nawozom pod buraki cu- 
krowe, Polska nie tylko zwróci Anglji 
dług cukrowy, lecz także zyska znaczną 
ilość tego cukru dla siebie, 


Panika na czarnej niełdzie. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 7. Dzisiaj czarna glet- 

dą zup:łnie zainaria. Zadnych tranzakcyj 

nie robiono. Panuie tam kompletny po- 

ploch z powodu represyj ze strony rządu. 


e-  |,— — 


Wiadomości telegraficzne. 


I rząd duński uznał wczoraj de ju. 
re Rzeczpospolitą Estońską i Łotowską- 
+ 


"W Nismczech wzresta Ożywiona agi- 
tacją w celu przywróczmia monarchii, 
g 


27 Żołnierzy polskich, którzy wraz z 
clicerami powrócili z Sybecji do Francji, 
zostaną Oodesłani do ojczyzny staraniem 
konsulatu polskiego. 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zi. 805—750, 

Franki franc. b7 4)—57 15. 

Funty szt.—3120—303. 

Marii nemieckie 13.35—12.45. 
Korony czesko-słow. 11.25—10.95, 
Ruble carskie, 500—590 

Ruble dums ia 1010—83. 

Ruble dumski» 250—73. 
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$ Ugłoszenia ü obna, 
APAPA Najtaniej 


1 na'eplej kupuje siy łokciowe 

towary, wszeluich gatunków, Kl- 

lińskiega 40, m, 10, (raleszkanie 
£ 


k 


prywntne). 61—20 
A. A. Kupuje zę, 


bn, bieliznę, futra, maszyny do 
pzycia, dywany, płacą najlepicj, 
Bensdykta 28, m. 13, parter, Ła= 
ĄFtelus= Szybso zagubił pesa. 
Load 


port niemieckł, wydany w 
Lod i m” __. 308—8 
/łelasciimiat Franciszek zagubił 
À pisz ort nie.niecni, wydany 
w o'zi, 147—3 


PA » . 
Krawiec wojskowy 
Sz, Fałdisufor (ul. | lotckow- 
ska 66), wykonywa tanio i solid- 
nie wszelsia robety w zakres 
krawicetwa wojskowego I cywil- 
engo wchodzące. 


r k: ficzarki do 
Potrzebne woosa eg 


czoch A. Czajkowskiej, Przejazd 


M 86, m. 5. 443—2 
anienka | jius 
Potrzebna gaai Cwetat: 


n'2na 33, Kornbrot. 2406—2 


puctowsza Antaaifa zagubiła 
legltymację cflebową na o- 


sób 2. 457—1 
Jilnlak Władysław zagub'ł le- 

gitymację ehietową na Lw- 
sobe: 458—1 


Bret się pies, w lczej rasy, 
duty, Jest do udebrania, 
Gdańs-ą 14.—' 0. 4)—3 
Pysk Jau zagubił kaite boze 
terminowego urlopu, wydaną 
w P. K. U., oraz metrykę uro- 
dzenia, Praszę o zwrot zę na- 
grodą mk. 100, Szopena DN 


Pralnia chemiczna 


adwniej oH. Salc", została o- 
hecnie n=byta przez 8. Foldlattes 
fers, Łócź, ul. Wechodnia 3% 57 
poleca sig uwadze publiczności: 
Powierzone obstalunki wykony- 
wa tanło i solidne. 

lrawia« leodozja zagubiła pa* 
szport polski, wydany nało 


ONZ | A 
i (lkradziono książeczkę odrccze- 
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nia rocznika 1902, wydana ną 
imię Aleksega Poplełski=zo. 
JUST Józefa zagubiła le- 
wydaną 

450—] 


zitymacją chlerową 
na 4 osoby, 
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